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Nizza i ićy okolice. 


( Ciąg dalszy.) 


To, co o źródłach zarobkowania 
mieszkańców Nizzy namieniłem, 
wyskazuie raczey środki, którym w in- 
nych okolicznościach mogliby winni 
bydź swoie dobre mienie, niż owe, które 
może rzeczywiście do ich dobrego bytu 
stużyły. VWspomnieć o panuiącym że- 
bractwie musiałem , lecz z tego nie- 
chay nie wnosi czytelnik, abym się w 
tych uwagach, unosił za lotem po- 
mystów większćy częśći podróżuiących, 
i kończył obwinianiem narodu tego o 
lenistwo, istotne źródło iego ubóstwa; 
a to ieszcze dla zostawienia pochlebne- 
go z porównania wniosku, że ziomko- 
wie nasi pracowitsi. WWszak lud ten 
dosyć iest bićdny, acz sam iest sprawcą 
swoiego nieszczęścia l 

leżeli w tak często wyrzucanym le- 
nistwie mieszkańców południa, ma bydź 
rozumiana własność fizyczney lub mo- 
ralnéy natury, alboli też z obydwóch 
wynikaiąca; to zarzut ten, równie iak 
powszechnym iest, tak bezzasadnym. 
Dowodzą to dzieie, albowiem nauczaią 
nas, iż też samę kraie przemysłem i 
pracą licznćy ludności kwitnęły. Ocze- 
wiste przekonanie; komu znana mo- 
zolna południowego rolnika praca oko- 
fo gruntu, nad przepaścią lub na szczy- 
tach skał leżącego, ten musi wyznać, 
że tylko długiem wezwyczaieniem staię 


się znośną i że właśnie przeto, acz 
naypilnieyszemu rolnikowi pułnocnemu, 
byłaby nie do zniesienia.  VWViadomo 
światu, iak są czynnymi rzemieślnicy 
tego kraiu, mianowicie ci, którzy z po- 
wodu nowszych, narody zaburzaiących 
wypadków, na północy osiedli. Owi, 
którzy z północy, gdzie ich przykład i 
korzyść, w pracy zasmakować nauczy- 
dy, do swoićy oyczyzny wrócili, stali 
się tu dla tychże samych pobudek iesz- 
cze pracowitszemi. Naypilnieysi , gdy- 
by też i z pomiędzy pracowitych Niem- 
ców, nie wyrównaią ich niezmordo- 
waney czynności. Przedsiębierczemu du- 
chowi mieszkańców południa, winni 
iesteśmy , co tylko z zagłady cywili- 
zacyi starażyingy uratowano. Takiego 
ducha przykłady nie są i dziś łeszcze 
rzadkie; w samćy szczupłey Nizzy 
wielu się znayduie takich, którzy w 
mfłodocianym wieku, będąc bez życia 
sposobu, z oyczyzny wyszli, ażeby 
wytrwadą i pilną pracą w cudzych kra- 
iach zbogaceni, do nićy wrócili. Tak 
często ganiona nieczynność pofudnio- 
wych, nie na tem zawisła, że wszyscy 
mało pracuią, — nie, na tém owszem 
zależy ona, że mała część nadto, a 
większa nic zgofa nie pracuie. leżeli 
nakoniec lenistwo stosownie do cwego 
zarzutu, nie ma bydź uważane za wfas- 
ność naturalną, ale za brak moralności 
za wadę — tóc zarżut staie się niedokład- 
nym, ponieważ wtedy nie rozwiązane 
zostaie to pytanie: na Kim téy wady 
przyczyna ? 
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Zwiedzenie Klasżtóra Cimić — Cemenelium staro: 
Żytności. — St Pont. — Nowe gruzy. — 
Srarce w Chateauvieux, — Barbceci. 


Pewnego pogodnego rana w Lu- 
tym, któremu u nas ledwie naypięk- 
nieyszy dzień letni wyrównywa, Wysz- 
liśmy: móy przyiaciel K —, lekarz An- 
gielski — t i ia na górę, na którey 
szczycie klasztór Cimie się wznosi. Ia- 
każ tu nie poi się człek roskoszą roz- 
licznych i naypięknieyszych widoków ? 
na północ błęduik skalisty z alp nad- 
morskich, na południe, żyzne okolice 
Nizzy i niezmierzona morza pfasz- 
czyzna z kwitnącemi brzegami, ktoremi 
otoczona zacząwszy od Fstrelli aż do 
lampy morskiey Villafranca; lecz 
nie równie więcey zaymuią pamiątki, 
które widok tey okolicy w nas obudza. 

Przeszkodą i utrudzeniem są owe 
wysokie po drogach mury, któremi tu 
iak wszędzie prawie w pofudniowćy 
Francyi ogrody i role są opasane. 
WVzrastaiące coraz kradzieże, są pono 
w większey częśći powodem do tych 
murów , nie znaczna bowiem wzgoór- 
zów pochytość, nie rodzi obawy usu- 
wania się n. p. warstwy żyzney ziemi, 
i każdy radby się obchodził bez takich 
warowni, których utrzymywanie poz- 
bawia go piąty części czystego dochodu. 
Od pół wieku atoli stały się nieiako po- 
wszechnie koniecznemi, gdy z przy- 
czyny niedoskonałego prawodawstwa, 
Które tylko rozboie surowo karze, kra- 
dzież nad miarę górę wzięła. 

VWeszliśmy do Kosciofa, w którym 
iednotonne żołobne słyszeliśmy spićwy. 
Mnichy spiewaiący requiem, stały w o- 
koło zmarłego iuż wiekiem zgrzybia- 
dego kapfana z goreiącemi w ręku po- 
chodniami. Starzec 90 letni, czuiąc zgon 
bliski, kazał się ze wsi, Którey być ple- 
banem zanieść do klasztoru, gdzie w 
nocy przed naszem przyyściem wiecz- 
ném snem usnął. VWVWieśniacy z okolic 
cisnęli się dla widzenia po raz ostatni 
dobrze znanych rysów nieboszczyka, 
którego zwłoki, podłtug zwyczalu we 
VYłoszech panuiącego z odkrytą twar- 
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zą pogrzebano. Ściany kurytarzy klasztor- 
nych pokryte wyobrażeniami, po nay- 
większey części w złóy na drzewie 
rzeźbie wszystkich tych męczeństw, 
iakiemi tryumfuiący zabobon wszesniey- 
szych wieków, prześladował umieszczo- 
nych w poznieyszych wiekach w po- 
czet świętych. Bez wszelkićy ze wzgle- 
du na sztukę ceny, nie chybiaią te rzeź- 
by zamierzonego celu mocą swey obna- 
żoney, że się tak wyrażę, i odpychaią- 
cey prawdy. Z scieśnionćm sercem. 
opusciliśmy smętne mury, dla używa- 
nia wesoféy natury, którą człek nie- 
godny unika i obraża; lecz ieszcze w 
przedsionku na widok otwartego w 
murze, grobu, przypomieliśmy sobie owe 
przerażaiące, dziś ieszcze przerażaiące : 
» Ził pace CA 

Na wzgórku, którego żyzną weie- 
tacyę obecnie las oliwny  zacienia, 
kwitfo niegdyś starożytne C em en e- 
lium, miasto iuż pierwszym, te 
okolice napadaiącym Rzymianóm zna- 
ne. Prawdopodobną rzeczą zdaie się, 
że od potomków Pelasgów łącznie z 
kraiowcami w naydawnieyszćy staro- 
żytności zbudowane. Do starego muru, 
szczątków, iak twierdzą świątyni Dia- 
ny, przypićra obecnie chatka rolnika. 

ielkie rozwaliny po części z napisa- 
mi leżą rozrzucone. Milka znacznych 
szczątków amfiteatru przetrwało znisz- 
czenie i czas. Obwód Areny, ktorego 
zapoznać trudno, okuzuie, że wielkością 
swoią nie wyrównywał ani temu co w 
Nismes ani owemu we Freius. lesz- 
cze często znayduią, kopiąc ziemie, sta- 
rożytną monetę, pierścienie i t. p. — 
Monetę z czasów HRonstantyna częsta 
wykopuią. Rzadsza iest i bardzićy po- 
szukiwana z początkowemi głośkami 
Antip. — Antipoliis, starożytne An- 
tibes po iedney stronie; po drugióy 
zaś zwycięztwo uosobnione z skrzyd- 
dami. 

VV drugim ieszcze wieku po Chry- 
stusie było Cemenelium kwitnącem 
miastem. VWów czas Chrzesciaństwo — 
wielka ta starego świata rewolucya, i 
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w Liguryyskich górach znakomite zro- 
bifa postępy. Pontius, rządca Ceme- 
nelium przyiął nową naukę. Pospól- 
stwo i załoga powstały przeciw niemu 
zostawuiąc wybór między śmiercią lub 
czcią dawnych bogów. Pontius został 
niezachwiany w przekonaniu swoićm, 
ścięto mu przeto głowę na wzgórzu 
między klasztorem Cimie i Pallio- 
nem, tam gdzie się teraz klasztor St. 
Pont wznosi. Głowa iego ztoczyła się 
w nurty Pallionu— pobożnym ieszcze 
teraz widome są na górze krwi ślady ; 
— cztćry palące się świece unosiły się 
po nad nurty otaczaiąc głowę, którą 
‘ped wody morzem do Marsylii uniósł. 
VV klasztorze St. Pont złożony tylko 
tołub męczennika. - 
( Dokończenie nastąpi. ) 


Pochwała dla psów. 


Korrespondent pewnego dziennika 
angielskiego, opowiada m A o 
psie zdarzenie: Przychodzę do kance- 
laryi urzędnika cłowego w Dublinie, 
a w tóm pies iego z rodzaiu iamników 
skoczył na pulpit i wlepiwszy we mnie 
oczy raz szczeknął. Z początku nie wie- 
le na to uważafem, lecz pies szczeka na 
mnie mocnićy, kładzie mi na grzbiet 
swoią łapę i wciąż się we mnie ostro 
wpairuie. Niektórzy z przytomnych wy- 
tłómaczyli mi nakoniec, że to były za- 
biegi, aby coś odemnie zyskał; wszakże 
niemogłem się oprzeć tak czułemu we- 
zwaniu i kiedy iuż zabićram uspokoić 
apetyt czworonożnego żebraka, ściga 
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oczyma rękę moią sięgaiącą do kieszeni 
i wzrokiem pełnym wyrazu kręcąc przy 
tém ogonćm, okazuie radość z powodu 
panye skutku swoich usitowań. 

zucitem mu dosyć daleko miedziaka — 
pies móy czóm prędzey go dopada— pory- 
wa — niesie do blisko siedzącóy ku- 
charki — upuszcza przed iey koszem i 
odbiera zań wartość, którą z A io Jak 
pożądliwością pożóra. — WV kilka dni 
poźnićy przyszedfszy tam, spotykam tpp 
samego psa na dziedzińcu — szedł ón 
za swoim Panem w nieiakiey od kan- 
celaryi odległości. VVtenczas chciałem 
doswiadczyć iego wierności i rzuciłem. 
mu znowu miedziaka. Uiąwszy go w 
pysk, zdawał się na chwilę walczyć z 
sobą, czyli ma poyść do swoićy daw- 
néy przyiaciołki, kucharki, i u nićy 
głód zaspokoić, czyliteż popędowi na- 
tury zadać gwałt szlachetny i pozostać 
przy Panu. Z zaszczytem dla tćy bestyi 
powiem, że czucie obowiązku odniosło 
zwycięztwo. Lecz postrzegłszy, iż Pan 
zatrzymał się, aby z kimsi rozmawiał, 
zwraca oczy w tę stronę, dokąd go na- 
tura pociąga i nie tracąc chwili tam 
leci. Lecz biegnąc, ogląda się po za sie- 
bie, a widząc, że Pan chce znowu iść 
dalćy, odstępuie od swoiego przedsie- 
wzięcia, wraca do niego, idzie za nim 
przez cafy dziedziniec, aż nakoniec ku 
naywiększey pociesze swoiey stale wraz 
z Panem w tém mieyscu, gdzie pocią- 
gowi swoiemu, nie narażając się na wy- 
rzuty sumnienia, mógł spokoynie za- 
dosyć uczynić. 
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Ze Lwowa. — D. 16go Marca w tym roku, 
utraciła Akademiia nasza iednego z naygodnieyszych 
członków w osobie Karela de Hüttner, Doktora 
wszech praw, C. K. Profesora statystyki europey- 
skiey i członka Towarzystwa uczonych Krakowskie- 
go. Literacki zawód, który ieszcze młodzieńcem , 
kilku dziełami uznanóy wartości rozpoczął a od 4 
lat iako nauczyciel publiczny z zaszczytem i gorli. 
wie rozszórzał. przerwała śmierć zawczesna, bo 
w 29 roku życia lego. Atoli iuż œ tego, co iako 
młody ieszcze autor napisał, równie iak z po- 
wszechnych pochwał, które ziednały mu iego publicz- 
ne nauki u wszyskich słuchaczy, wnosić można, 
iak znakomite między uczonymi swoiego rodzaiu, 
mieysce, zapewniłoby mu iego cisgłe dążenie w doy- 


rzalszym wieku. Przynaymniey w mieyscu prac 1°60, 
tak chlubną miał sławę z swoich talentów , posia- 
danych nauk i swoićy czynności, nadewszystko zaś 
ze swoiego charakteru, iż ów rzetelny ża! straty ie- 
go, który wszystkie stany bez rożnicy zarówno dzie- 
łiły, ztąd tylko obiaśnić sç daie. f 

Pogrzeb nastapił d, 18g0; W godziny połud- 
niowe; zdobiły go zaszczyty, których ami bogactwo 
Kupić, ani żadna dostoyność „uzyskać nie może. Za- 
iste bez romansowego uroićnia t bez przesadney 
czułości, powiedzieć można, że 60 tylko serca pro- 
wadziły do grobu. Ucząca się młodź galicyyska, 
wolna oà szukania prożnćy chwały, szlachetny za- 
pał swóy, dla tych tylko czynności żywić w sobie 
nawykła, któremi na pochwałę i podziwienie u 
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naygodnieyszych mężów kraiu i u całego narodu 
zasługuie, dała przy tem dowód prawdziwie dzie- 
cięcey czułości, z którą od dawna do zacnych 
nauczycieli sweich przywiążywała się, © Weyscy, 
co tyłka bywali iego uczniami, ukazali się w żało- 
bię, ktorą przez 20 dni nosić postanowili. Pewna 
liczba niosła na ramionach zwłoki szanow- 
nego nauczyciela, ktora druga zmieniała, Heszta to- 
warryszyła ciału z pochodniami, Oprocz tego ha- 
zali malować wyobrażenie zmarłego, które wysta- 
wione ma bydź podczas maiącego w krótce nastąpić 
Żałobnego ra duszę iego nabożenstwa. Złożyli oni 
inne ieszcze dowody, swoiego szlachetnego umysłu 
które atoli dla pewnych wzgledów pomiiać wypada, 
Przyinciele i towarzysze zmarłego Szli za ciałem w 
głebokim pognębieni żalu a nawet wiele innych zna- 
komitych osób przyłączyło się z własnego pociągu 
do tego orzszaku, który wreście złożony także z 
kilku zakonow, alumnów obu seminariów i wyż- 
szego Duchowieństwa ciągnął z wszelką uroczystością 
do kościoła archbikatedralnego a po odprawionem 
nabożeństwie na cmentarz, gdzie po czułey przez 
Profesora Pollak mianey przemowie, ciało spusz- 
czono do grobu. Cały ten obchód żałobny odbył się 
z przystoynością, powagą i zbudowaniem, 
(z gaz. Lwow, niemiecki. ) 


Wiadomości literackie. 


Dzieło: Mineralogie appliquée aux arts, oú his- 
oire des Mindraux qui sont employes dans P agricul- 
ture, I economie domestique, la medicine; la fabrica- 
tion des sels, de combustibles et des métaux; F architec- 
ture et la decoration ; la peinture et le dessin; les arts 
módcaniques; la bijouterie et la joaillerie. Ouvrage des- 
tinć aux Artistes, Fabricans et Entreprentures. Par 
€C. P. Brard ancien Directeur des mines de Servoz em 
Savoie l un des concessionnairs des houillere de la Dos 
rodyne 3 Tomes av. planches. gr. ©. Paris 1821. (Mi- 
neralogia zastosowana do sztuk, czyli historyia 
rzeczy kopalnych, używanych w rolnictwie, gespo. 
dursiwie domowóm, w sztuce lekarskiey, budow- 
niczey i do iey ozdób; daley w malarstwie i rysun- 
kach, nakoniec w mechanice , złotnictwie i iubiler- 
stwie. Dzicło poświęcone dla artystów , rękodziel- 
nikow i przedsiębierców. Przez C. P. Brarda by- 
łego dyrektora kopalni w Servoz w Sabaudyi ete. 
8 tom. z ryiinami, gr.8. w Paryżu 1821. ) — iest 
têm gndnicyszem uwagi ziawiskiem na widokręgu 
Jiteratury mineralogicznćy, ze niciako tworzy skoń- 
czoną calość , co do okł oknie a ZaStoso0- 
wania wszystkich fossyliiów znanych 
w zakresie a AE i s tego względu 
jest przedzinnóm dziełem dla chcących w tey od- 
nodze umieictności posiadać wykaz encyklopedyczny, 
Oglcdny autor powiada, że w całym zakresie litera- 
tury mineralogirznćy francuzkicy , nie ma ani ied- 
nego dzieła z nowszych czasów, któregoby iedynym 
eelem było zastosowanie mineralogii do sztuk, ręko- 
dzicini, rzeminsł etc. — Doświadczenia, których 
w tym zawodzie na wieloletnich podróżach swoich 
nahy}, długi pohyt iego' w Alpach, tego związki 
£ najeelnieyszemi artystami 1 rekodzielnikami i £, d, 
mastreczyły mu tali kk zapasów do zamierzonego 
celi, i spndziena się, że ninieyszćm dziełem zaradzi 
pormienionenu brakowi. Wszakże poczytulie sobie 
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za szczególnieyszy zasezyt, iż osobliwy wzęląd mí 
na fossyliia znayduiące sę w samey piii pig 
, Co się więc treśći tego dzieła dotycze, którą 
właściwie dzieli się na $ głownych oddziałówch , 
porządkiem w. samym tytule wskazanym, sam 
tytuł tak obszćrny zapowiada iuż wszystko, co w 
samćm dziele znaleść można i autor uznał rzecza 
niepotrzebną, by osobny spis treści co do każdego 
oddziału dołączać , wszakże Spis rzec zy Adas 
gółowy podług alfabetu, doskonale wy- 
pracowany, kończy to dzieło, Frzyłączonych iest 
jA rycin wyobrażaiących rzeczy kopalne, kształt 
pah rzeżby , warsztaty i machiny. * 
n mige autora, by dziełu swoiemu nadać i 
można, iah naywięhszóy zupełności, dowodzi „AA 
umieszczony w tOME. BASE 241 — 244, wazahłe w 
dokładnym tytule bardzo rostropnie nie wskazany : 
s» Des „dmulets où des Remedes de p śmaginatione, 
(Talismany, czyli uzdrawiaiące Środki precz uroie. 
nie), Wyraża się ón w tey mierze co do istoty iak 
następuie : „Magnes, kamićn orli, (pierre d' aigle ) 
kamień indyyski (nerkowy), turkus i t. w, niee 
tylko na wschodzie w Europie, we Francyi, ale 
w samym nawet Paryżu ziedńały sobie sławę sku. 
tecznosci w rożnych chorobach lub przygodach 
ludzie przeto słabćy wiary używaj ich ieszcze po- 
dziś dzieńiako talismanów, czyli środa sympałyczny. 
Tu dopićro rosprawia, że nie wierzy w żadne 
własności uroione tych talizmanow (vertus imaginai- 
res de ces talismans), atali czyniąc zadosyć $a da- 
niu słabowiernych, przycacza niektóre z 
nich na DAE sumnienie w to wierzących, Iako 
to : Malact it, środek od grzmotów ; gra- 
natki, umacniaią serce i smutek rozpędzaia ’ rubin 
krew burzy i sprawia w ezłowicku kłótliwość 
ametyst, środek przeciwko opilstwu i wesoły 
umysł sprawuiący ; przypisują mu także własność 
źe nosząc go przy sobie, iednamy sobie łaskę moż. 
nych (et qu' it foit gagner la faveur des princes ); 
magnes, ułatwia dzieciom rznięcie się zębów; 
kamień orli, odeymuie odwagę rabusiom i cię- 
żarnym kobietóm połóg ułatwia (que la pierre d'aigle 
żtrangle le voleurs et soulage les femmes en couche) ete 
Widać ztąd, że i we Francyi, równie iak i w in- 
sA: piye tach T a AUY” w zakresie 
iteratury nie wstydziemy się nie 
acz cokolwiek lubemu Zabo bono og o dować 
Ważki złotnicze i jubilerskie, wy- 
doskonalone , (ale nie wynalezione) przez Brarda, 
Era: aj na anake JM tów i innych kunsztu- 
rzów ze wz u i i wi 
stronny Uytęcznośc. poiedynczego składu i wielo- 
' >, iliam Watts urządza ciag 
nią król. Uniwersytetu w Budzi e, Ma i T 
czynnością iest przekształcenie wszystkich ke 
zwyczajnych ( będzie ich 20) na prasy ZE e 
cowe, Korzyść zasadza się na tém, że się zyskuie 
rowne i iednokształtne wytłoczenie każdego połar- 
Uusza, a zatóćm nie wydarzaią się, iak w prasach 
zwyczaynych mieysca blade lub niewybite, chybah 
cały format. avast drukarza zepsuty e4 
tał. Rożne nowe czcionki Pana Watts sa modnie 


i ozdobnie rznięte. Piękność nowych dzieł 
stereotypnych pożnać można w nowych” edycyiach 
siereotypnych dział łacińskich, niemieckich, nowo- 


greckich, i hebrcyskich, 


Redakcya F, Krattera, — Drukiem J. Pillera, 


